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Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia p. Wojewody Kieleckiego zwołane 
zostało do Starostwa na dzień 31-3 1920 r. zebranie re
prezentantów Zarządów miast Sosnowca, Będzina i Dą
browy i gminy Niwka oraz Towarzystwa Akcyjnego Ele
ktrowni Sosnowieckiej w celu skłonienia stron do wspól

nego ustalenia cen za energję elektryczną.
W obec tego, że tak na posiedzeniu jak również w prze
pisanym przez Ministerstwo okresie 7 dni do porozumie
nia nie doszło, ogłaszam na mocy rozporządzenia Mmist. 
Spraw W ewnętrznych i Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z dnia 31.8 1919 r. za Nr, 461 B. P., obowiązujące z dniem 
1-9 1919 r. tymczasowe ważne, aż do uregulowania inną 

drogą, ceny za energję elektryczną a mianowicie;

1 n i r k a  80 fen. z i  kilowałgodziiię sa  światło 
90 „  „  „  dia napędu

oraz dodatek do p r z i d i o |e a n p h  taryf za oświetlanie uliczni 
w wysokości 233 proc.

Tow, Akc. w myśl istniejących umów koncesyjnych 
ma prawo odcięcia prądu odbiorcom, którzy odmówią 
zapłacenia powyższych podniesionych cen,
Będzin dnia 11 kwietnia 1920 r

Starosta
Poplelawskf.126

Znamienne objawy.
W  niedzielę ubiegłą odbył 

się szereg wieców, zorganizo
wanych na terenie Zagłębia 
przez nader ruchliwe w ostat
nich czasach Narodowe Zjedno
czenie Ludowe. Między innymi 
odbyły się wiece w Bobrowni
kach i Dobieszowicach, na któ
rych przemawiali prof. Broni
sław Knothe, prezes Zarządu 
Okręgowego N. Z. L. w Zagłę
biu, i poseł dr. Falkowski. 
Przebieg tych wieców był nie
zwykle znamienny, obfitując w 
momenty ogólniejszego znacze
nia, godne bacznej uwagi,

Bobrowniki i Dobieszowice 
to wsie, zamieszkałe przeważnie 
przez małorolną ludność włośc
iańską, która nie mogąc wyży 
wić się z roli, szuka zarobków 
w okolicznych kopalniach i fa
brykach, skąd następnie zakradły 
się do nich wpływy socjalis 
tyczne. Za rządów Moraczew- 
skiego wsie te były twierdzami 
wiejskiemi polskiej partji socja
listycznej. Dziś obok topnieją* 
cej organizacji socjalistycznej 
rozwijają się tam Koła Naro
dowego Zjednoczenia Ludowego, 
które zyskują coraz więcej zwo
lenników.

Wiec w Bobrownikach zgro
madził iicznych zwolenników 
obu kierunków politycznych; 
dwukrotnie przemawiał prof. 
Knothe, którego przemówienie 
w/warło widać wrażenie nie
zwykłe, gdyż oto z ust jednego z

sympatyków P P .S  padło mniej 
więcej uświadomienie następu
jące: „Słyszę profesora poraź
pierwszy i stwierdzam, że, gdyby 
do nas częściej zaglądali mówcy 
tego pokroju, nie byłoby wśród 
nas socjalistów; aczkolwiek 
jestem ich sympatykiem, przy
znać jednak muszę, iż już mam 
dosyć tego szczepienia przez 
socjalistów jadu nienawiści, tej 
ciągle zalecanej walki, którą 
propaguje się tak namiętnie w 
jakim ś. nieznanym nam bliżej 
celu. Przyjeżdżajcie do nas 
częściej, nie pozostawiajcie nas 
losowi własnemu, lub agitacji 
jednostek nieodpowiedzialnych; 
Judzie we wsi naszej są nieźli, 
jeno dobrych wychowawców 
nam potrzeba!"

W sąsiedniej wsi w Dobie
szowicach w tym samym czasie 
przemawiał poseł Falkowski, 
który zebranym mieszkańcom, 
składającym się również z przed
stawicieli dwóch obozówr, wy
świetlił zasady projektowanej 
przez Komisję Sejmową Kon
stytucji, stan obecny polityki 
zagranicznej i zasady stron
nictwa NZR. Szczególniej sporo 
czasu poświęcił mówca wyjaś
nieniu sprawy Senatu, jako in
stytucji doradczej, co przyjęto 
bez głosu protestu. Przemawiał 
następnie robotnik Kula, który 
niedawno opuścił szeregi socja
listyczne, przechodząc do obozu 
Narodowego, którego pojawię-

Il
0d 18-go k .ie tn ii r. b,

N.jnowize i n.jpotęłniejize arcydzieło Irane. labr. „Ecliir*

M a r s y l j a n k a  (

wislki dramat w 6 częściach oltwarzająoy śycie wepólcuenej Pranoji, po- 
dług ecenrjusza PAWŁA HARGUERITTE. Riecz z prawdziveg. zdarzenia.
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kJF Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 kwietnia włócznie,
H  Największa sensacja polityczna i kinematograficzna sezonu 1

i  I  Tragedii arcyks, Rudolfa m u o  I
H  i*?? I  Wielki dramat historyczny w 5 aktaoh z prologiem.
■  ■  Soenarjn.z oparty na dokumentaoh tajnego .archiwom rodziny Habsbur*

gów, wjdobytych podczas przezrotn. Tragiczne dzieje nieszczęśliwego 
amtrjackiego następcy tronu, owiane dnebem ponurego fatalizmu ciężę- 

cego na i dynastję Habsburgów.
I

nie się wywołało wśród socja
listów wzburzenie, protesty, a 
nawet przy śpiewie „Czerwo
nego sztandaru" zaczęto opusz
czać salę. W tem jeden z prze- 
wódców miejscowych ppsów, 
biorąc udział w atakowaniu ro 
botnika Kuli, najniespodziewa- 
niej oświadczył: „Towarzysze, 
słusznie zaprotestowaliśmyprze- 
ciwko p. Kuli, ale tej metody 
nie możemy stosować do posła 
F., który, aczkolwiek nie należy 
i nie należał do naszych organi- 
nizacji klasowych, jest szczerym 
obrońcą robotnika. Kiedy na 
bardzo licznym zjeździe N.ZR. 
z całego kraju w Warszawie 
niektórzy z włoścjan domagali 
się, ażeby robotnicy w fabry
kach pracowali po 12 godzin, 
poseł F. wystąpił gorąco w o- 
bronie robotników i 8-godzin- 
nego dnia pracy, co następnie 
Zjazd jednomyślnie zatwierdził". 
Po tem przemówieniu nastąpiła 
przemiana natychmiastowa: po
sypały się gorące oklaski i o- 
krzyki „niech żyje nasz poseł" 
i towarzysze socjalistyczni po
wrócili na swoje miejsce, żą
dając dalszych debat. Zabrał 
głos dr. Falkowski i, dziękując 
za okazane mu zaufanie, wyja
śnił następnie projekty rządowe 
w zakresie aprowizacji na rok 
przyszły; po omówieniu Dobie- 
szowickich spraw miejscowych 
wiec zakończono zgotowaniem 
gorących owacji mówcy i ser
decznymi wzajemnymi Uściska
mi dłoni.

Oto tak się zachowują pol
scy socjaliści - robotnicy, o ile 
znajdą się sami, nie podjudzani 
przez swych agitorów. Oto 
fakty, które przeczą stanowisku 
naszych pesymistów, jakoby ro
botnik polski szedł z przeko
nania w objęcia anarchji.

Agitacja bolszewicko-socjali- 
styczna nie sięga w głąb duszy 
robotnika naszego, nie depra
wuje jej doszcz lnie; agitacja

ta  — jak słusznie pisze p. M. 
w artykule przedwczorajszym 
„Kurjera Zagłębia" p. t. „So
cjalizm a robotnicy", jest tylko 
naleciałością mocno powierz ■ 
chowną; frazes, nabyty od agi
tatora socjalistycznego, idzie w 
zapomnienie, gdy górować z a 
cznie u robotnika zdrowy ro
zum i instynkt prawdziwy, gdy 
znajdzie się on w atmosferze 
wolnej od fałszowań prawdy 
życia.

Lecz by wyzwolić robotnika 
polskiego, należy mu przyjść z 
pomocą, przyjść na jego gorące 
wezwanie: „dobrych wycho
wawców nam dajcie". Niestety, 
tych dobrych wychowawców 
jest bardzo niewielu, nic więc 
dziwnego, że miejsca ich zaj
mują płatni agitatorzy wrogich 
nam sił, zakradając się z tru 
cizną do duszy robotnika pol
skiego.

Ciągłe wzywania i błagania 
o tych wychowawców ludu po
zostają bez rezultatu, Grono 
nieliczne jednostek nie podoła 
temu zadaniu, gdyż jest ponad 
ich siły. Jakiemiż więc głosy 
wołać dziś należy?

Czvjż naprawdę poza poszu- 
kiwamem chleba i grosza z o 
czarni w dół wbitemi, nic nie 
zdoła rozjaśnić duszy naszej, 
czyż w dalszym ciągu kłam za
dawać będziemy własnym sło
wom o miłości Ojczyzny i obo
wiązkach względem niej!

Niech to instynktowne wo
łanie robotnika polskiego „o 
dobrch wychowawców" nie 
przebrzmi dziś bez echa. Tu 
nic nie pomogą nasze wyrzeka
nia i biadania codzienne, które- 
mi zagłuszamy nasze lenistwo, 
tu potrzebny jest czyn, do k tó 
rego z łamów naszego pisma 
bezustannie nawoływać bę
dziemy.

Czy tylko winna 
klasa robotnicza?

Tyloletnia wojna światowa, o d 
biła się na tyciu  wszystkich naro
dów. Niektórym z nich, jak narodo
wi polskiemu rntkuła kajdany n ie
woli i  obdarowała wolnością i iw o -  
bod*. Jsdnak z drugiej atrony zde
prawowała cała społeczeństwo.

W szędzie rozlcźaiła obycza|a, po
wodując zanik nawat jakiaj takiaj 
moralności, zanik poczucia- prawa i 
obowiązku. Przyzwyczaiła ogromną 
ilość jednostek za wazyatkieb waratw 
i klat społeczcńitw a do łaniatwa, 
bezrobocia, do hkkich  zarobków, do 
paska, lichwy, do bezw zględnego  
gromadzenia majątku choćby kost- 
tam narodu, koaztem całego epołe- 
c ień itw a.

l a  majątki i fortuny wojenna w y
roiły na wyzyaku i nędzy całego 
narodu.

A  właśnie w chwili kłady pań
stwa i narody najintensywniej po
winny pracować calem odbudowania 
i zagospodarowania O jczyzny — 
wazędaia widać brak zrozumienia do
bra ogółu i jaj tflko winę przypiay- 
wać z powodu ogólnie ciężkiego po- 
łoten ia  w kraju — przedewszyttkiem  
u klas posiadających.

W szyscy wołają, i i  trzeba praco
wać, i i  praca jest jedynym kapita* 
łam narodowym, który nas odrodzi 
i przyszłym pokoleniom zapewni 
spokój i dobrobyt. Jsdnak wołania 
tego nikt nie chce usłuchać, kaidy  
iąd a  od drugiego poprawy, sam jed
nak nie poczuwa się do winy, ani 
do obowiązku wob«c Ojczyzny. Na
tomiast wszyscy, czy to chłop, z ie
mianin, przemysłowiec, czy inteli
gent, są zgodni i uderzają na robo
tnika. Jemu zarzucają brak poczu
cia obywatalikcści, patriotyzmu, On 
według nich ma b jć  powodem, io  
droiyzna szaleje, on swoimi strajka
mi i ruchami cennikowymi powoduje 
zamęt w calem tyciu  gospodarczem.

Prawda, i t  tam, gdzie są w ięk 
sze centra fabryczne, gdzie robotnik 
posiada silną organizację, idzie on 
bezw zględnie naprzód, w iedząc zgó- 
ry, i t  przemysłowiec, tak te  z a h ip 
notyzowany b tzw fględ n ie swymi 
wojennymi zarobkami, dobrowolnie 
niczego dla klaay robotniczej nie 
uczyni,

Prawda, t e  robotnik, szczególnie 
w Królestwie, wychowany i tyjący  
przez dziesiątki lat w konspiracji, 
pod grozą nahajki i Sybiru, n ieu 
świadomiony — bo któt stara eię o 
uświadomienie klasy rabotniczej i 
chłopa w Polsce — przeciąga cza
sem  struny i wywalcza zarobki na 
pierwszy rzut oka za wysokie, J s d 
nak one nie są wygórowane w sto 
sunku do dzisiejszej drotyzny, chy
ba tylko do plac inteligencji, ale 
nigdy w stosunku do zarobku kup
ców, przedsiębiorców, rolników i 
chłopa, K atdy bowiem z tych oata- 
atnich porobił przez czas wojny ma
jątek, pospłacal swoje pretensje i o- 
czyścił się z długów hipotecznych;

N ie myślimy bronie wad robotni
ka, zgadzam y się z tem, it  wytwór 
czo ić  siiy robotniczej znacznie sp a 
dła. A le fn ie  jest to cechą tj.k o  
robotnika polskiego, gdyt ten sam 
objaw istnieje takte gdzieindziej. 
Niedawno dzienniki francuskie d o 
niosły, i i  w zwycięskiej Francji

U l * ,
W*HH

i-



2. K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dniu 17 kwietni* 1920 <okn. Nr. 90.

dukcja w zagłębiach węglowych spa
dła prawi* o 50 proc. Sfrajki szcze
gólni* d ii i  aą klęską dla naszego 
narodu, aą ruiną dla naszej ojczyz
ny, a calowa watrsymywania ruchu 
kolejowego i propagowani* besrobo- 
cla kolejowego, Jaat pierwszym~eta* 
pam prowadzącym szczególnie d ii i  
w czasie wojny, do ctraty niepodle
głości. Jednak ła objawy ni* są wy 
nlkiam braku patriotyzmu u naszego 
robotnika, aą to tylko owoc* powo
jenne, któr* ibi*ra|ą waayatkl* mo 
carstwa, Kto przejechał niedawno 
Ameryką, Francją, Aaglją itd„ tan 
mógł zaobserwować, i ł  wpadł z* 
etrejku w atrejk, Ten chorobliwy 
atan rzeczy nalały liczyć powoli z 
całą świadomością, cświetą, refor
mami społecsno-politycznemi, a ni* 
przeklinać i wypiiywać pseudo-nau- 
kow* artykuły, ziając* jadam niena
wiści i głupoty, a podobające 
aią tylko zawodowym parkarsem i 
politykom kawiarnianym.

Tam, gdzie chodzi o sprawą nero 
dową, tam uświadomiony robotnik 
polski z pewnością z ochota łyc)* 
kładzi* w obroni* ojczyzny, I |<ł*li 
naród aaaz odzyska Geszyńikie i 
Śląsk Górny, to z pewnością to bą 
dzl* zasługą robotnika polskiego. Z 
pewnością uświadomiona kiasa ro
botnicze, to, co ma tylko do ofiaro
wania to jest życie, złoły z radością 
w ofierze narodowi.

Prawda, i ł  od robotnika polskie 
go musi ojczyzna nasza stokroć razy 
wiącsj łądać, jak Francja od robot 
nika francuskiego — gdył my do 
piero zaczynamy budować, zaczyna 
my łyć tyciem niepodleglem. Jed 
nak klasie robotniczej należy two- 
rzyć jakie taki* warunki pracy i pia 
cy, nauczyć roboinika~gospodarzyć, 
a przez oświatą podnieść go kultu
ralni* i wspólnie przy pomocy reform 
społeczno-politycznych zapewnić mu 
Ju tro"  i uczynić go prawdziwym 
obywatelem polskim. A wtedy Pol
ska bądzi* mogła patrzeć spokojnie 
w awoją przyszłość.

Od kaźdsgo z naa ojczyzna dziś 
ma prawo wymagać ofiar. Ssczegól 
ni* zaś od tych, którym data kultu
rą, wykształcenie i majątek. Klasy 
posiadające powinny najwiącsj poka
zać, i ł  są prawdziwymi obywatelami, 
powinny zrozumieć, i ł  dzisiejsza 
chwila wymaga od nich pewnych 
ofiar na rzecz dobra ogółu. I jeżeli
by klasa posiadająca odczuwała pra 
wdziwi* ważność chwili i jeżeliby 
naprawdą roznmiała, czego cd niej 
spodiiewa sią społeczeństwo i oj
czyzna —• inaczej wyglądałby skarb 
psńitwa polskiego, inaczej aprowi* 
zacja i strajki robotnicze.

Zile jest, ale każdy przyzna, iż z 
dnia na dzień cały naród idzie ku 
lepszemu. I to , lepsze" zależy od 
całego społeczeństwa, szczególnie 
zaś od tych, którzy jaknajmniej w 
ostatnich czasach stracili, ale za to 
najwiącej zyskali. Musimy pamiętać, 
i ł  stare porządki nie wrócą, ł e  na 
leży dostosować sią do nowych wa

rnnków, choćby kosztem jaknajwląk- 
szych ofiar niektórych warstw spo
łecznych i to w imią dobra i szćzę 
ścia całości, a ni* rzucać sią na kia 
są robotniczą.

M.

Dspikiż tych słrijkiw?
Jak widać z komunikatów Zwią

zku Robotników Rolnych, na tle eto- 
sowania z takim trudsm zawartej 
umowy, pomiądzy Związkami Robot 
ników Rolnych a ziemian tworzy sią 
zatarg.

Niedawno otrzymaliśmy komunikat 
Związku Ziemian, s którego widać, 
że zatarg zaostrza sią. Związek Zie
mian w komunikacie czyni przewod
niczącemu Związku Robotników Roi

nych p. Kwapłńskiemu zarzut nagi
nania zawartej nmowy do z gójry 
powziętego celu — narzucenia zie
mianom wszystkich dotychczasowych 
pracowników baz wrglądu na ich 
kwalfikacj*.

Teaże Związek jednak w swoim 
komunikacie przytacza następująca 
oświadczenie p. Kwapińtkiegc:

.Jeśli Związek Ziemian ma prze
konanie. ż« będą czynił co innego, 
niż napiszą, sądzić wolno, łe  cele 
nssze pertraktacje były rsseczą co naj 
mniej zbyteczną. Przewodniczącemu 
Związku idzis o utrzymani* jego 
Związku na odpowiednim poziomie i 
metody, które strona przeciwna po 
dejrzews, stosować nie będzie".

Należałoby jedaak w porę zapo
biec rozszerzeniu sią zaterga który 
grozićb? mógł katastrofą strajku 
rolnego.

PrzcB odzyskaniem jj. Śląska.
Współpracownik warszawskiego 

.Journal de Polcgoe" zwrócił się do 
p. Korfantego, kierownika polskiego 
komitet* plebiscytowego dla Górne
go Śląska, S prośbą o informacje w 
■prawi* dotychczasowych prac przy
gotowawczych około zbliżającego sią 
plebiscytu.

Oto ciskawe wywody p. Kor
fantego:

Polska organizacja plebiscytowa 
jest dziełem zaledwie czterech ty* 
godnr; ni* można było zaspsć spra
wy tom, gdzie nlemcy okazali sią 
mistrzami. Ne czele organizacji stoi 
Centralny Komitet Plebiscytowy w 
Bytemiu. Tutaj koncentruje sią pol
ska działalność pol.tfczna, społeczne, 
gospodarcza i kulturalna. Hotel .Ło
mnica", gdzie iezydu|c Komitet, ma 
obecnie wygląd jednego wielkiego 
biura z wielką liczbą urzędników.

Fcndusrów potrzebnych dostar
czyły nam składki, zbierane w całej 
Polsce na rzecz plebiscytu. Od Po
laków anur-ikr ń.kich otrzymaliśmy 
w darz* 15 miljonów marek. Zresztą 
nie potrzebujemy sią zbytnio oglądać 
na pieniądze, ponieważ nasze akcja 
wspiera sią przedewszy^tklem na 
patrjotyźmi* ludności. Główną część 
pracy wzięli na siebie ochotnicy,

Nasz Komitąt Centralny jest już 
zupełnie zorganizowany, Każde se
kcja zajmuje się kwestją specjalne; 
mamy więc sekcji: szkolną, gospo
darczą, sekcję sprawiedliwości, sdrni 
nittracy|ną, prasową, aprowizacyjną 
itp. We wszystkich okręgach plebi
scytowych znajdują sią komitety o- 
kręgowe, których szefów mianuje 
prezes Komitetu Centralnego. W każ
dej gminie istnieje już komitet lokal
ny, obejmujący przedstawicieli wszy
stkich miejscowych stowarzyszeń, w 
stosunku procentowym do .ilości 
członków. W ten sposób Komitet 
Centralny utrzymuj* łączność z naj- 
drobniejssemi gminami Górnego Ślą
ska, Cała maszyna organizacyjna, 
acz ma poza sobą zaUdwłe parą ty
godni istnienia, funkcjonuje już naj
zupełniej poprawnie, Wszystkie stron
nictwa polityczne polskie pracują w 
doskonałe! harmonii w obliczu ni* 
bezpieczeństwa ze strony wspólnego 
wroga, a wiąc socjaliści i robotnicy 
narodowcy, robotnicy chrześcijańscy 
i stronnictwa ludowa. P. Rym*r, za

stępca prezesa, jest przedstawicielem 
robetników-uerodowców a zarazem 
presesfm organizacji zawodowej ro 
botników, zgrupowanych w stronnic
twie nerodowsm, które liczy na Gór
nym Śląsku 150,000 członków. Dru
gim wiceprezesem jest p- Binuskie 
wicz, przewodniczący P P S .

Posiadamy pełne zauftnie do 
międzynarodowej komisji i spodzie 
wamy się uzyskać od niej wkrótce 
wpływ na administrację kraju. W y
starczy nam zupełnie, jeżdl zacho
wa ona nadal dotychczasową bea 
ttronapść, którą jsj przyznają nletel- 
ko polacy, ale tskże niemcy, C d 
więcej, t k« stronniczość wypadłaby 
w gruncie naczy  na naszą nisko- 
rtyść, ponieważ niemcy po przegra 
hej chwyciliby się tego pretekstu 
eżtb? odzyskać Górny Slątk.

Postawa wojsk sojuszniczych na 
Górnym Śląsku jest bez zarzrtu i 
zupełnie poprawna, to też ludność 
polska ma do nich zaufanie. Umiar
kowani Niemcy, widsąc co się d*kj« 
w Niemczech, są zadowoleni z ob*c- 
ncś-i na Górnym Śląsku odd ,Ułów 
francuskich, które wytępiły tutaj 
wszelkie anarchistyczna zakusy ag> 
tatorów spartakowrklcb. Pomimo nie- 
negannsgo zachowywania sią wojsk 
francuskich wielu urzędników nie 
mleckich usiłuje podburzyć ludność 
przeciwko tym oddziałem, twierdząc, 
jakoby on® wywołały ogólną droży
zną i brak środków do życia.

Nasta praca postępuje żwawo na
przód pomimo znacznych ubudaisń 
Dotychczas wszystkie urzędy zajmu 
ją niemcy i wbrew protestom Komi
sji stoją na usługach Berlina. Przed 
kilku dniami otrzymali oni stamtąd 
zakaz używania języka polskiego w 
stosunkach z ludnością polską oraz 
polecenie, by z członkami koalicji 
mówili tylko po niemiecku ażeby 
zachować przewagą języka ntemfsc- 
kiego w sprawach publicznych J*ss 
C3S przed prz?byci«m na Górny Śląsk 
wojsk międzynarodowych rząd nie
miecki zorganizował „Sicherheits- 
wshr". Do t«j policji należą patrjoci 
niemieccy i wielu oficerów b. armji 
er seraki*j, którzy nie pochodna ze 
Śląska i zachowali związki z VI ar- 
mją niemiecką, stojącą we Wrocławiu,

— Sądzę, — zakończył p. Kor
fanty — ż* Śląsk Górny jest dla

Polski zupełnie pewny pomimo wy
siłków niemieckich i tych miljonów, 
jakie rzucają Nieiacy na cele propa
gandy.

Z Górnego Śląska
Z Powodu bezprawia sędziów 

niemieckich.
BYTOM. (PAT). W polskiej i nie

mieckiej prasie górnośląskiej toczy 
się od pewnego czasu żywa wymia
na zdań między polskim adwokatem 
radcą Csaplą w Bytomia a sędziami 
niemieckimi. Dr, Czapla, były pre 
ze* Komisariatu Rad Lodowych na 
G, Śląsku, komentując w polskich 
dziennikach punkty sądowa umowy 
plebiscytowej m?ądzy rzędem n’e 
raśecklm a Komisją Rządzącą w 
Opols poi’czul ludność, w leki spo
sób ma się d.-msgsć w sądaih rósr 
nouprawnienia języka polskfcgo z 
niemieckim—1 do kogD i jaką drogą 
wznieść ewentualnie skargi na bez 
prawi* sędziów pruskich.

Przeciwko artykułom dr. Czapli 
wystąpili w gazetach niemieckich 
sędziowie pruscy, nazywaj ac wywo 
dy p. Cr. perf.dnami środkami agi 
tscyjaeoui, Obecnie radzce Czapla 
w odpowiedni sędziom niemieckim 
wykazuje właśnie psrf dns przekrę
canie jago zdtń.

Rozgoryczenie przeciwko Anglji
BYTOM (PAT) Pisma niemiec

kie d .nosząc o zlikwidowaniu nie- 
poroKum'en!& mę ds y  Francją a An 
glją w spranie okupacji Frankf-intu 
i innych miast niemieckich przez 
wojska francuskie, nie mogą ukryć 
sw^go rozczarowania, gdyż się tsgo 
niespodciewały ze strony Anglji* 
Sen* tych wywodów jest ten, że te 
dwa piństwa pogodzą się zawsze 
między robą, gdy będzie chodtłło o 
zmuszeni* nbmców do należytego 
wypełnienia warunków traktatu po
kojowego. W artykułach wyczuć się 
daje rozgoryczenie przeciwko Aogiji.

„Moi® Lojd Gsorge—pisze jedna 
z gazet niemieckich—miał dobre chą 
ci wzglądem nar, ale musiał sią on 
liczyć z op!nją społeczeństwa au 
gi«ldcicgo, która w swej większości 
zaaprobowała stanowczy krok".

Znowu jeden.
GŁOGOWEK. Władz* koalicyjne 

wydaliły profesora Rudolfa Zimmera 
zajętego przy tutejszem seminarium 
nauszycłeleklem.— .Profesora* Zim- 
msra spotkała zatem zasłużona kara 
za wybryki, jakie epowodował prze
ciw Polakom a prsedswszyatkicm 
przeciwko członkom Polskiego Ko 
misarjatu Plebiscytowego.

Obowiązkowe legitymacje.
BYTOM. (PAT). Koalicyjna Ko- 

misja Rcądząca w Opolu, rozporzą 
dziia iż wszyscy mieszkańcy Górne
go S!ą»k* cd 15 roku życia, zao
patrzyć s?ą muszą do dn, 15 maja

b.r.-w osobiste legitymacje, kór* wy- 
stawlsćbądą bezpłatnie urzędy gminne 
na formularzach opracowanych przez 
Komisję. Legitymacje wystawione 
bedą w języku polskim, niemieckim 
i francuskim.

Rady gminne urzędować będą.
BYTOM. (PAT). Komisja Rządzą

ca zezwoliła na razie na dalsze 
urzędowanie rad gminnych, wybra
nych w wybcrach listopadowych. 
Uchwała Rady Nijwyżssej Koalicji, 
unieważniająca te wybory, zostaje 
nadal w mocy i Komisji Rządzące 
w stosownej chwili unieważnieni* to 
urzeczywistni, zarządzając nowe 
wybory.

Patrjotyzm leśników polskich 
na Górnym Śląska.

BYTOM. (P. A T.). Po ustąpienia 
z Górnego Śląska wojsk niemieckich 
róż i urzędnicy psńttwowi, gminni i 
prywatni, którzy dotąd z obawy 
przed utratą cbleba musieli ukrywać 
swą narodowość polską, obecni* wy
stępują na widownią i orgaoisają sią 
w związki pilskie, W p o lsk ic h  p i
smach górnośląskich ukarała sią od* 
zwa polukich liśników. Podajemy ją 
w całości, gdyż jsst on* ważnym do
kumentem w tej przełomowej chwili 
G. Sląeke, zwłaszcza, żs wszystkie 
la*y eateżą tu do maj netów niemie
ckich. B *mi ona następująco:

Do kelegów Isśnikówl Dsiąfci
walaciności i nadzwyczajnej wytrwa 
łości wojsk koalicyjnych ruaęło pań
stwo niemiecki* a z nim razem tak
że sare?cmicłość i bata junkrów 
pruskich. Obudziły aią ** eon 
wszystkie warstwy społeczeństwa n a 
szego, począwszy od najwyższych 
jaj wodzów a skończywszy na naj- 
biedniejszym obywatela, robotniku.

Mf lsśnicy, będący w służb* 
junkrów niemieckich,, chyba najwię 
ccj ulegliśmy zniemersniu, boć 
wszystkie lasy są przeważni* w ich 
posiadaniu. Abyśmy jako urzędnicy 
właścicieli niemieckich górnośląskich 
nie byli znieważani, zmuszeni by
liśmy ukryć naszą narodowość pol
ską, niechcąc narażać sią na wzgar
dą, mniej ze strony właścicieli, niż 
ze strony dyrektorów i zarządców, 
którzy przybyli tu przeważni* z 
Saksonjł, Brandenburgii itd. Górno
ślązak nie posiadał ich zdaniem od
powiednio! zdolności na t® stano 
wisks. Ci przybysze, występujący 
przeciwko polakom używali naj- 
wzgardliwszych wyrazów, ż* krwa
wiło sią serc* górnoślązaka.

Obecnie jest inaczej, bo ojczyz
na nas woła i przygarnia nas do 
siebie jak własne dzieci. To też 
musimy cz*mprądze| podać jej ;na
szą dłoń, musimy sią zorganizować i 
skopić swoje siły. ażeby pokazać 
ojczyźnie naszel, że i w naszym za
wodzie ma dobrych synów i wier
nych obywateli. Wrogom zaś n a 
szym, którzy wydzierali nam nass 
najdroższy skarb—mowę ojczystą— 
pokażmy, iż odwracamy sią od nich 
z pogarda.

Mili koledzy leśnicyI Obudźmy 
sią z letargu i pomyślmy nad losem 
naszej przyszłości. ZtmUst sią łą
czyć z niemieckimi tyranami, posta
nówmy zjednoczenie rią wszystkich 
Górnoślązaków leśników, którego 
zadaniem by było występować wszę
dzie w imieniu interesu naszego za
wodu, poszczególnych członków i 
służyć sebie wzajemna radą w 
wszelkich wypadkach. Okażmy mi
łość do tego, co jest własne, polskie 
— i brzmi mową naszych ojców.

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Romans Kasztelanki.
POW IEŚĆ HISTORYCZNA.

89) Praw* przedruku xastriei»n«

Dopatrywał się w tern niecnych wystąpień partji kró
lewskiej, którą jedynie posądzał o haniebne ataki, drwiąc so
bie z pogróżek w czem mu sekundował starościc. Trwało to 
jednak niedługo.

Mnóstwo dalej napływających korespondecji, nowi ku
rierzy już nietylko z Polski ale i Litwy, świadczące o hanie 
bnem postępowania szwedów, zaniepokoiły królika poznań
skiego, przywodząc szereg smutnych refleksji.

Spostrzegłszy coraz wyraźniejszą zmianą w usposobie
niu wojewody, starał sią Choiński w lekceważący sposób trak 
tować przekleństwa, groźby, fakty bezeceństw szwedzkich, 
któr* miał za przesadna,

Nie pomogły jedaak wysiłki starościca, ani perswazje, 
ani pormiejszania znaczenia czynów szwedzkich. Wojewoda 
z każdym tygodniem posępniał.

Z przybyciem każdego nowego kurjera od przyjaciół, 
czy też z przesłaniem wiadomości z obozu wrogiego stawał 
*ią coraz nerwowszym, zgryźliwszym, coraz bardziej zamknię
tym w sobie, zbywającym milczeniem uwagi starościca.

Nic ni* czytywał, ni* pisał, nie sypiał, n<e zajmował 
się niczern, obojętny na wszystko poza kwestją polsko'Szwedzką.

Ts kwestją coraz to więcej sią komplikowała i coraz 
bardziej przygnębiająco oddziaływała na Opaljńskiego.

Rychło mógł stwierdzić z listów nadesłanych sobie 
wojewoda, ż* w cał*| RZP. powstawały dość wyrsźoie dwa
obozy? z których jeden b ;l  za sswedsmi, drugi t s  Janem 
Kazimierzem, obydwa z tś  zupełnie przeciwno eeperatyetycz 
nym dążehiam Radziwiłłów.

Donoszono również wojewodzie w dość nerwowy spo
sżA że z sprawców wojny szwedzkiej oplnja miał* raczej
samego wojewodą i jego przyjaciół a nie króla. Wywniosko 
wał stąd Opaliński jaką musiała być silną akcja królewskich.

Mylił sią jednak pan wojewoda. Nie królewscy ura
biali opłnję i odwracali bardzo wielu od szwedów, ale Szwe
dzi sami przez swoi* uzurpatorstwo, które było na ręką kró
lewskim i tym, co Radziejowskiego potępiali, zaś Opal ńskiemu 
i Radziwiłłowi przestali wierzyć, przekonawszy sią, że s*wad*i 
nie pardonowali, łupiąc wsi* i miasta, nakładając kontrybucje 
tam, gdzie najlżejszy spotykali opór. A zatem epór był w nle- 
jednsm wolawódstwie, nie chcącym uznać agola, panowania 
szwedów. Hanitbna postępowania Karola Gustawa, który na 
wszelki* protesty i przypomnienia szlachty pactów spisanych 
pod U;ścism‘ — szablą odpowiadał — oddziaływały na Opa
lińskiego tak deprymująco, że wojewoda zeczął córas bardziej 
opadać na duchu i pogrążać się jednocześnie w głębokie res- 
myślenia nad tern, czy nia popełnił błędu, popierając Radzie
jowskiego i ulegając szwedzkim zapewnieniom, oraz obietnicom.

W potężny etan groźnej newrezy wprawiały wojewodę 
coraz liczniej nadsyłane listy z pogróżkami „na zdrajcę”, któ
remu teraz zaczęto przypominać różne błędy I] charakteru, i 
znaczenia ogólnego; związane z interesami naredowsmi.

Próbował początkowo Opaliński szwsdów uniewinniać, 
tłomaczyć ich, ż* używają siły zbrojnej, ponieważ napotykają 
opór w tym czy innym województwie, w czem widział ręką 
Szczodrowskiego, Zegoekiego, Rozrażewskiego i innych, Ale

kisdy wraz z pogróżkami przesyłać poczęto do Sierakowa fa
kty haniebnych nadużyć szwedzkich — wojewoda poznański 
ciężKo się zafrasował.

Były bowiem między innemi takie dowody, któr* nie 
zbici® dowodziły łotroatw zwyciężających nad zwyciężonymi.

A kiedy rozdrażniony ostre listy wysyłał z upomnie
niami do Radziejowskiego, b, kanclerz albo nic nie odpowia
da), udając, ż* listów ni* odebrał, albo jeśli odpowiadał to w 
tonie drwiąco — ironicznym, dowodząc, że Karol Gustaw 
silniejszy jest od nirgo, więc on nic uczynić nie może, choć 
wie, ż* szwedzi źle postępują. Jednocześnie b. kanclerz za
wiadamiał wojewodą, oświadczając, iż Karol Gustaw ni* na 
żarty myśli o zawojowaniu Polski, zrzucaniu z tronu Jana Ka
zimierza i ogłoszenia się królem, Unikał Radziejowski nadmie
niać o sprawach opinji, o niechąci megiatów i szlachty, któ
rych szwsd łupił, ściągając kontrybucje lub wręcz grabiąc.

Te korespondencje dobijały wo|swodę, Przytem Karol 
Gisst&w wcale sią o niego ni* pytał, jakgdyby zapomniał, ż* 
to oo, Opaliński z Radziwiłłem najwięcej sią przysłużyli spra
wie szwedzkiej.

Sswsdzl zostawili go w województwie, oddając pieczą w 
swojem imieniu nad ziemiami, które pierwsze oznajmiły goto
wość aalezenia do korony szwedzkiej,

Chodziło o to, aby w razie czego wojewod* swą po
wagą tuszował umysły, urabiał opinią byleby do jakichkolwiek 
rozruchów z tych czy innych wzglądów nie dopuścić, Opaliń
ski zgodził sią.

Niestety nie wiele to pozostanie sią wojewody pomog!o.

d. c. n.
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(fctmmgnie rttkawA i  Soailetnmi
Poważne poszlaki, iż noty Cziczerina dyktowało jedno z mo

carstw zachodnich.
WARSZAWA(telef.) Wszelkie 

pogłoski na tem at domniemanej 
odpowiedzi dla Rosji ucichły.

Interwencja państw neutral
nych i W atykanu w sprawie 
pokoju nie potwierdza się.

Odpowiedź na notę Czicze
rina była już gotowa, jednakże 
w ostatniej chwili uległa zwłoce, 
gdyż rząd polski chce stwier
dzić jak bardzo w redakcji tej 
noty były zaangażowane ręce 
jednego z mocarstw zachod
nich.

W  razie gdyby domniema
nia okazały się słusznemi dalsze

prowadzenie pertraktacji po
kojowych byłoby bezcelowe,
gdyż punkt ciężkości tych ro
kowań nie leżałby w Moskwie, 
a daleko na zachodzie.

Projekt pokojowy p. Patka, 
który zawierał 220 paragrafów 
będzie jeszcze prawdopodobnie 
długo leżał pod suknem mini- 
sterjalnym.

Tydzień ten będzie dla mi
nistra p. patka bardzo ciężki, 
gdyż polityka jeoo zostanie na
rażona na liczne zarzuty Naro
dowej demokracji oraz socjali
stów,

Przyczyny złego stanu plebiscytu na Mazurach.
POZNAN. Stosunki ple

biscytowe w Warmji i na Ma 
żurach układają się dla pola
ków bardzo niepomyślne.

Prezesem komisji koalicyj
nej jest tu  żyd, Angello Piaro, 
i cała komisja składa aię prze
ważnie z żydów. Żadne pro
testy polskie nie są uwzględnio
ne. Natomiast niemieckie są 
rozpatrywane przychylnie.

Jednym  z głównych atutów 
agitatorów niemieckich prze
ciwko Polsce, jest katastrofalny 
spadek marki polskiej, który w 

' dużej części zostaje wywoły
wany nieprzychylną dla Polski 
postawą finansjery europejskiej, 
wśród której rolę poważną od
grywają bankierzy żydzi.

WARSZAWA. Poseł pol
ski z Paryża hr. Zamojski do
nosi, że w prasie francuskiej 
pojawiają się systematyczne 
wiadomości, starające się przed 
stawić Polskę w położeniu bez 
wyjścia.

Raz po raz piszą dzienni 
ki o tem, że Polska całkowicie 
jest w szponach bolszewizmu, 
że półmillonwa armja wtargnę 
ła w granice Rzeczypospolitej, 
że rząd ucieka i t. d. Am basa
dor polski ciągle prostuje te 
wiadomości, które jednakże 
stale się powtarzają.

Mamy tu do czynienia ze 
zorganizowaną akcją, przez ko
go łatwo się domyśleć.

.Fraiicja upuści Nadrenia pu wyjściu Reichsweh.ru.
Zastrzeżeni* Włoch przeciw 

postępowaniu Frannji.
MEDJOLAN. „Corriere d*ll* 

jS era"  pisze z powodu okupacji 
^Frankfurtu, że krok tylko |«dsn 
dziali art. 11 punktu o Lidza Naro
dów od art. 19. (Art. 11 mówi o 

f zarządzaniach Lgf w razia niabsz 
piaczańitw a wojny. art. 19 o rawizji 
niewykonalnych postanowień trak tatu  
wersalskiego, [Przyp. Rad.] J iś li  
niafortunnia kiarownicy fraacutkiaj 
polityki chcą petryfikacji traktatu, 
narażają cię na to, t a  go połamią. 
Rawizja d i i i  nie ja it połądaną. Ala 
gdyby Francja trw ała przy okupacji 
Nadranji, dziaó grcźuegś przaiilania

byiby bliski. Francuzi łudzą się, 1- 
cząc się z możliwością Ranu jako 
granicą i rozbicia R&eszy oiamiackic). 
Osiągnęli tyła tylko, to  dziś N.smcy 
wiadzą, o ii® Uczyć aię muszą z ao 
lidarnością aljantów.

Amerfkt i Francie
HAGA. „Nieuwe Courant* done 

ai z W aszyngtonu, t a  aakr. ttaou 
C .lby oświadczy! przedstawicielom 
praay z powodu niamieckiego prote 
stul Joat rzaczą jasną, t a  ia d tn  rząd 
niemiecki nie bądzie mógł przywró 
cić epoki ju i porządku, jeśli każda 
ku temu podjęta próba apotka aię 
z nieofaością i wywoła nowa środki 
raprtaji,

Niemcy podzielone na pięć republik
BERLIN. Biuro Wolfa do- 

losi urzędowo:
Ną naradzie wyższych ofi- 

:erów francuskich, odbytej dn. 
1 b. m. w Moguncji ustalono 
conieczność otrzymania przez 
Francję linji Renu, jako zabez
pieczenia przed możliwością 
lapadu ze strony Niemiec.

Dalej wyrażono zaptrywanie 
śe dla Niemiec byłoby najlep- 
>zm, aby podzieliły się na 5

republik związkowych:
1) Bawarja, Badenja, W uer- 

tembergja. - 2) Republika Nad- 
reńska po obu brzegach Renu.
3) Pomorze, Meklemburg, Ha 
nower, Oldenburg i Szleswig — 
Holsztyn, jako kraje rolnicze.
4) Turyngja i Saksonja, jako 
kraje przemysłowe. 5) Barlin 
wraz ze Śląskiem i małą częś
cią Pomorza Niemieckiego.

T E L E G R A M Y .
Komnnikit Sztabu B iie n ln ig o .

Ataki bolszewickie osłabły.
Na Polasfę nieprzyjaciel ponawiał 

iw a ateki w rejonie Strachów icz, o- 
atrzeliwując resztę odcinka intensy
wnym ogniem artyleryjskim. Ataki by
ły naogót słabsze od dotychczaso- 
wych i lostały odparte be* trudno
ści. Podwożenie nowych nil wojsk 
bolszewickich przed nasz front trwa. 
Posatem sytuacja bez zmiany.

tts ila iin iis lc  o i  opłat alsm plseieh
W ARSZAW A (PAT) R ada min. 

na posiedzeniu 15 bm. przyjęła p ro 
jekt ustawy o zwolnieniu od wszel i • /“  —■ - r * \  ,
kich opłat stemplowych itp podania I Przew óz tak znacznej ilości koleją

o potyczki. K redyt jednego miliar
da marek przeznaczono na zagospo
darow anie długów.

Następnie przyjęto wniosek min. 
przemysłu i handlu w sprawie wy 
właszczenia gruntu we wsi Poradt, 
pow. miechowskiego, niezbędnych 
dla prowadzenia psńrtwow ej kopal
ni siarki, oraz we wsi Miedziana 
Góra pod Kielcami na rzecz pań
stwowej kopalni m iedii. Rada min. 
rozpoczęła obrady, nad zasadami 
regulacji ujednostajnienia poborów 
urzędników państwowych.

Mprofizac|s dla Polski.
W ARSZAW A (PAT) W porełe 

gdańskim znajduje się obecnie około 
40 tysięcy ton na aprowizację Pelskł.

last utrudniony wobec braku taboru. 
Zachodzi potrzeba wyzyskania w 
jeknejwiąkszym stopniu nasie j arterji 
komunikacyjnej, tak weśnel dla Pol
ski, a mianowicie Wisły. W obecne| 
chwili przeszło 100 berlinek, zewła- 
ra'ecveh przeszło 1000 wagonów, 
110000 ton) płynie do W arszawy z 
G d tń ik s , pierwszy transport spe- 
dziawany jest w najbliśszych dniach. 
W dnie wczorajszym p. minister 
aprowizacji zwiedzał urządzenia ła
dunkowe na Wiśle w W srsraw ie, 
okiz&ło się, t e  ułytkow anie połą
czenia Wisły siecią kolejową przy 
porcie Sliwickim, uda się zaoszczę
dzić w znacznym stopniu nasz szczu
pły tabor kolejowT.

S. p. Teodor Jesls-Cbolaski-
WARSZAWA Wczoraj ned ra 

nem im srł powieściopizarz i pcbli 
cysta ś. p. Teodor Jsske Cholńiki. 
Urodził aię w r, 1854 w Pleszewie. 
Nauki średnie skcńczył w Poznaniu. 
W yższa studja odbywał na wydzia 
łach filozoficznych uniwersytetów 
wrocławskiego, praskiego i w iedtń- 
sk ego.

Zmarły pisarz był publicystą obo 
zu antysemickiego i klerykalaego w 
Polsce. Na niwie literackiej dał 
szereg powieści historycznych i oby
c&ajowych.

Wymiana z a k ładn ików .
M OSKW A. (PAT) R sdjr. Dono 

szą pod datą 8 kwietnia, t e  do Or 
szy wyruszy! delegat wiozący 13 u 
zakładników polskich, ze których 
wzamien uwolnieni być mają komu ni 
ś d  rosyjscy.

Żydowska fabryka paszportów.
ŁODZ Policja łódzka oddawna 

jc t  zwróciła uwagę na fsk tr  posia
dania przes zatrzymywanie od cza
su do czastf jednostki podrobionych 
dowodów osobistych i paszportów.

M mo zarządzonego energicznego 
dochodzecia nie udało się narazie 
wykryć pedrabiaesy tych dokumen
tów. Dopiero wczoraj, mając pew 
ne poezleki policja- łódzko wpadła na 
trop i zdemaskowała jednego z ta 
kich procederzystów, Lokal, w któ 
rym była prowadzona fabryka fal 
szywych dowodów osobistych, mieś 
cii się w domu przy ul. i  go Maja 
Nr, 41. a owym procederzystą był 
Chsim Grynszpan,

Po otoczeniu przez policję pota
jemnej fabryki dokonano wewnątrz 
nagłej rewizji i znaleziono ró tne  
stemple kauczukowe, blankiety do 
wypełnienia, paszporty rosyjskie i 
niemieckie oraz wiele innych przed 
miotów, jak czcionki, maszyny itp. w 
zakres fabrykacji wchodzących.

W szystkie dowody rzeczone zo
stały akonf skowane i przy protokule 
przesłane do podprokuratora 4 go 
okręgu. Lokal fabryki został opia 
czątowany, a Chaim G rinsspan prze 
prowadzony i osadzony w więzieniu 
śledczem przy ul. Milsza.

Uciiczka z ulęzlsała ło jłk o w g o .
LUBLIN. Nocy wczorajszej z wię 

zlania wojskowego zbiegi szeregowiec 
autakolumny Alfred Hessen, który 
był pod śledztwem za niewypełnienie 
rozkazu i znieważenie przeiotonych. 
Zbiega poszukują władze wojkowe 
i policyjne.

M ii]arśsrz| ja d ę !
WARSZAWA. W najblitszych 

dniach przybywa do W arszawy no
wa misja... tym rasem  miliarderów i 
bankowców z Morganem na czele,

Misja ma zamiar sfinansować w 
Polsce niektóre fabryki i zakłady 
przemysłowe.

Różilce powiatowo.
BIŁGORAJ. W skutek starań Zw. 

młynarzy polskich zniesiono w pow, 
Biłgorajskim kartki na przem iał i 
kontrolę młynów, oraz zaprow adzo
no wolńy handel zboiem- Natomiast 
w sąsiednim powiecie Zamojskim 
kartki nadsl są stosowane.

ArosztowMle komunisty.
SIEDLCE. W Siedlcach śandar 

merja specjalnie przybyła z Lublina 
dokonała rewizji w mieszkaniu kie
rownika Roboto. Stow. Spożywczego 
.Jedność*, S, Ztbrow icza. Skonfis
kowano u niego broszurę p, t. .M a 
nifsst komunistyczny", Z aresztowa 
no 1 przewieziono do Lublina.

Mogiły —  składami ukryli) bro ił,
KOWEL. (tal. wł.) Włościanie u 

kralńscy na Wołyniu we wsiach, w 
których ogłoszono nakaz wydania 
ukrytej broni, po zakopywali takową

"I

w wielkich mogiłach, wtykając w nie 
krzyże. W ładze jednak wpadły na 
trop i zdemaskowały podstęp ukra 
łńców, przyczem w kopcach i rze 
kornych mogiłach znaleziono kolo
salne ilości karabinów maszynowych, 
arm aty i amuc!c'ę.

Komuniści niireieccy przekroczyli 
granicę cziską.

WIEDEŃ. (WBK.) Dzienniki nie 
mieckie donoszą z Frankenstninu, że 
komuniści w miejscowości Planau na 
wiadomość o zbliżaniu iięR eicbsw e- 
bru, uciekli w stronę Czech wraz ze 
swoim „prezydenttm* H celztm . W ia
domość tę potwiardsa doniesienie 
praskiego dziennika ,V e c s « r \  który 
stwierdza, że uzbrojone oddziały 
H je lia  zjawiły się nad granicą cza 
ską, domagając się przepuszczenia 
na drugą stronę i tfiarow&ły odda
nie broni. Równocześnie zaczęły 
napływać w innych miejscowościach 
oddziały niemieckiej czerwonej gwar
dii, które z łoż łły lb roń  w ręce wojsk 
czesko-slowackirh. Liczba oUmiec- 
kich jierw onogw ardsistów  wynosiła 
około 4.000 lodzi. Rozbitki przypro
wadzili ze sobą 10 pancernych sa 
mochodón i znaczną liczbę m iota
czy min,

Obawa przez koitr-renoluclą  
« llim czich-

WIEDEŃ. (PAT). Ag. Rad. Biu
ro kor. donosi z Bsrlina: Kierawnic* 
two part|i socjalno dtm okratycznej 
w Niemczech ogłasza w „Vorwaerts" 
odezwę, w której w skaiu |e  na po 
głoski o nowych militarnych know a
niach przeciw ludowi i wzywa to 
warzyszów partyjnych, aby o wszel 
kich przeciw rew olucjjnych intrygach 
donosili kierownictwu partji.

B. cisarzowa ulim iieki u n iir i |ą c i .
POLDHU, (PAT). Ag. Rad. Z 

Berlina donoszą, że b, cesarzowa 
jest um ierająca.

M i k i  fr iw u ik ls  d li Frankfurtu.
FRANKFURT. Do Frankfurtu nsd 

M. przybyło dalszych 1500 żołnie
rzy francuskich. Do Darm stadtu 
wmaszerował oddział składający się 
z 800 żołnierzy kolonialnych. Do 
Moguncj i  nadassły również nowe 
transporty wo|sk francuskich.

S)liiie |a •  Zagłębiu Rukry
DUISBURG. Sskody poniesione 

przez miasto w czasie rozruchów 
wynoszą 13 miljonów mk.

Z gospodarki oa Reoardzle.
Od Z arządu .Polskiego Związku 

Zawodowego Pracowników przem y
słowych i handlowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim otrzymujemy co nastę 
puje:

Przed czterem a miesiącami urząd 
iicy  Tow. hr. Renard zwracali się 
do Zarządu przymusowego wspom 
nianego Tow. z memorjaiem o urn 
gulowanie ich płac ze względu na 
nadm iernie w zrastającą drożyznę.

Zarząd przym. zaznaczył. że 
spraw y te załatwi z początkiem bie* 
żącego roku właściwa administracja 
Tow., która obejmie Zarząd. I rze
czywiście, gdy prawowici właściciele 
(obcokrajowcy, nie znający potrzeb 
pracownika) rozpoczęli rządy, — to 
niatylko nie uregulowali płac spra
wiedliwie, ltc z  obiecując znaczne re* 
ksmpensaty, przeprowadzili pracę 
godzin z przerwą. Gdy zaś Z w ią
zek wywalczył dla pracowników Za
głębia Dąbrowskiego podwyżki 40— 
50 proc., to T  wo wypłacając je 
skasowało inne dodatki z krzyw dą 
dla ogółu urzędników.

Pokrzywdzeni paacownlcy zwró
cili się do zarządu Tow. br. Renard 
dając term in tygodniowe w celu za< 
łat wiania idP spraw. Adm inistracja 
wspomniana zbyła ich, jak zwykle 
obietnicami.

W obec tego pracownicy Tow. hr. 
Renard protestując przeciwko takie 
mn załatwianiu ich sprawiedliwych 
żądań, zbierają się na walne zgro
m adzenie do lokalu Związku w dn. 
17 bm, o godz. 10 rano dla obm y
ślenia sposobu dalszego postępow a
nia. Jednocześnie zarząd Związku 
komunikuje, że zwrócił się w po
wyższej sprawie do władz rządo
wych z prośbą o interwencję.

Ze względu na dobro ogółu p ra 
cownicy magazynu żywnościowego 
zwolnieni są od przybycia na ze 
branie.

K R O N I K A .
— S p ro w ad zen ie  zwłok Jn lju - 

sz a  S łow ackiego . Dnia 12 bm. na 
posiedzeniu z j azdu  wskrzeszenia l i 
ceum krzemienieckiego delegat min. 
sztuki 1 kultury, p. St. W yrzykow
ski, iłożyl na ręce przew odniczące
go zjazdu wniosek, aby sprowadzić 
zwłoki Juljussa Słowackiego.

Na interpelację przewodniczące
go zjazdu odpowiedział delegat tre- 
ściwsm przemówieniem, uzasadniał 
ważność sprawy, skreślił krótko hi- 
storję prób sp ro w ad zen i do kraju 
zwłok poety, rozbijających się stale
0 opór i niechęć zaborców.

W niosek jednomyślnie przyjęto.
— P rzec iw  1 m aja . R eda zw. 

sew. chrześcijańsko demokratycznych 
postanowiła usunąć ze związku tych, 
którzy będą w roku bieżącym św ię
towali 1 maja, ponieważ .p ro jek to 
wane m an.fsstacje socjalistów źle 
wpłyną na rokowania pokojowe ^i 
wzmocnią pozycje naszego wroga*.

— C zasow e za m k n ięc ie  g ran ic . 
W Dzienniku U itaw  z dn. 15 bm. 
Nr. 32 czytamy: .Począwszy od dn.
17 bm. do dn. 26 bm. granice R ze
czypospolitej mają być ściśle zam 
knięte*.

W związku z tam ma uledz pew 
nym ograniczeniom, na czas wspo
mniany ruch pocztowo telegraficzny 
x zagranicą a zatem i z Górnym 
Śląskiem, oraz wstrzymany będzie 
całkowicie ruch osobowy na kole
jach państwowych.

— D a r W o jc iech a  K o ssa k a  n a  
flo tę  po lską . Znakomity malarz 
polski W o|ciech Kossak, złożył w 
redakcji „Kurjera warszawskiego 
10,000 mk. na flotę polską.

— Z m ian a  w ro z k ła d z ie  jazd y  
pociągów. Od 18 bm. przestaną k o r

ować pociągi przychodzcy o g°d*- 
1 w nocy ze Strzemieszyc R« do

Sosnowca W. nr. 411 i odchodzący 
z Sosnowca do Strzem ieszyc o godz
1 m 50 w nocy poc. nr. 412.

— Czarna giełda w kczie.
W czoraj w gedzinreh wieczorowych 
i w nocy, władze policyjne a resz to 
wały kilkudziesięciu „kupców* a de 
facto handlarzy spekulantów z czar
nej giełdy i z pośród przemytników, 
zajmujących się między innymi wy
wozem kraszców sslacnetnych w 
monetach,

— L osy  k a d e ta  a s p ira n ta  p o 
licyjnego. Dowiadajemy się, że 
aresztowany w rwoim czasie a sp i
ran t policyjny, oficer inspekcyjny 
kom. powiatowej policji psńitw cw ej 
S talzko, schwytany z walizą, w k tó 
rej były monety srebrne i oskarżony
0 usiłowanie wręczenia łapówki p o 
licjantowi posterunkowemu ozobłście
1 przez żyda wspólnika, został za 
wieszony w czynnościach służbowych 
i oddany w ręce władz sądowych,

— P rzy trzy m an ie  p a ry  „ d z iś  
łączy". W dniu 14 bm. o 9 m. 30 
wiecz. na st. Sosnowiec Radomski, 
przybyli poctąg'tm  ze Strzemieszyc 
niejacy Szymon Lubelski, podobno 
student i b rłda Sachs, osobnicy po
dejrzani o kolportaż literatury k o 
munistycznej. którą po drodze ro z 
dawali i o propagandę bolszewicką na 
terenie Zagłębia.

W spomniane osobistości zaobser
wowano już w pociąga, dążącym  od 
Krakowa. Gdy znaUźli się oni w 
Sosnowcu, przewodnik PPK, C zeka
ła zauważył, że oboje posiadają przy 
sobie znaczną ilość „bibuły*.

Zbliżywszy się do nieb, spostrzegł, 
że śledzeni komunistyczni „działa
cze* odrzucili niepostrzeżenie część 
„literatury”, wśród której okazały się 
komunistyczny „Swłt", odezwy za 
słowami uwielbienia dla Lenina 
Trockiego i zachętą do naśladownic
twa czynów prowodyrów bolszewiz* 
mu. Parę tę  „działaczy* aresz
towano.

— W sprawie organizacji „no
wej straży granicznej* przez niedo
szłego kancelistę — „profesora*’ °  
czem wipom aiał wczoraj D etektsw , 
Kom isar|st II gi Państw. Policji K o
lejowej prosi za naszem pośredni
ctwem, wszystkie zainteresow ane ja 
ko też i pokrzywdzone osoby w 
związku ze wspom nianą organizacją
0 zgłaszanie się do tegoż Komisaria
tu, celem zaprotokołowania ich ze
znań w godzinach od 9 r. do 1 pp-
1 od 3 do 6 wiecz. w dniu dzisiej
szym,

— T w o Przyjaciół. Teatru d la  
Zagłębia. W uznaniu potrzeby to r 
ganisowania na sezon z^nowy tea 
któryby ;pod każdym w ig lęd tm  —
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odpowiadać wymaganiom > szerszego 
ogółu ma podobno powitać w mie
ście naiiem  z inicjatywy Zarządu 
Miejskiego i grona oiób dobra) woli 
z pośród miejscowego społeczeństwa 
T-wo Przyjaciół i Popierania Teatru 
dla Zigłębia.

Myśl wcela dobra—należałoby ją 
jaknajazybcfej wprowadzić w czyn, 
zaprelzając na członków wspomnie- 
nago T wa jaknajwiękssą ilość dzia
łaczy miejscowych, którzyby pomc 
gli Msgistrstowi, zabiegającemu a 
taj sprawie, radą i żądaną pomocą, 
będąc wyrazem opinji miajacowego 
społeczeństwa.

— O dczyt w Domu Ludowym
W dniu 18 hm. w niedzielę, o godz. 
6 wiacz. odbędzie aię dla członków i 
wprowadzonych gości odczyt na ta 
mat „Co to jait waluta".

Odczyt będzie ciekawy, gdyż 
sprawa waluty jaat wfaśaie aktualną, 
to też Zarząd mniema, ża członko 
wia zainteresują się i leżnie zgro
madzą, aby posłuchać o tak inter* 
sujące) driaiaj wszy tkich sprawi*.

Odczyt wygłosi członek Zarządu 
D, L. profesor P. T. Płocki.

—• K onkurs n a  posady dyre 
k torów  i nauczycieli M tafaterit#* 
Wyznań Religijnych i Oświecania 
Publicznego ogłasza konkurs na po 
sady dyrektorów i nauczycieli y 
państwowych azkołach średnich na 
terenie b. Królestwa Kongresowego 
na rok szkolny 1920,21. Warunki 
konkursu wraz z wykazem wolnych 
posad podane do wiadomości szkół 
oraz organizacji nauczycielskich, mo 
żna otrzymać bezpłatnie za osobi 
stem lub hsiownem złoazenism się 
do Sekcji II Ministerstwa WR i OP. 
w Warszawie, Bagatela 12.

— O sobiste. W mieść # nanem  
bawi wydawca ł redaktor „Gcńca 
Częstochowskiego" p. F. D. Wilko 
asawski w sprawach wydawnictwa.

— Losy państw ow ej lo terji na 
dsszły i są do nabycia w skiadrie 
wyrobów tytuniiowycb R. Leski i J. 
Musiełowicz, Staroaoenowlscka 18.

— Posady d la nauczycielek. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego ogłasza kon
kurs na objęcie posad nauczycielek 
przedmiotów handlowych w Sikołacb 
Zawodowych Zsńskich.

O słane wieka te mogą się ubie 
gać osoby s wykształceniem peda 
gogicznem i conafmsiej średniem 
bandlowcm.

Kandydatki winny nadesłać prsed 
1 czerwca rb. do Sskcji Sikolcictwa 
Zawodowego Ministerstwa Wyzneń 
Religijnych i Oświecenia Publiczne
go (Warszawa, Bagatela 12) podanie, 
życiorys i odpisy wierzytelne dyplo
mów i świadectw wraz z wymienie
niem osób, na których opinję mogą 
się powołać.

— N auczyciele poznańscy  za 
k a rą  chłosty. W Poznaniu odbył 
się dwudniowy 2 jazd nauczycielstwa 
szkół ^powszechnych b. dzielnicy 
pruskie]. Wśród rezolucji 'przyjęto 
stanowczy protest przeciw zupełne
mu zniesieniu kary 'chłosty. W mo
tywach tej rezolucji zjazd powołoje 
się na „dobro społeczeństwa 1 Oj 
czyzny”.

Przeciw temu wnioskowi przema
wiali przedstawiciele władz szkol
nych i nauczyciele, przybyli na 
zjazd z innych dzielnic, ^zostali jed
nak zmajoryzowani przez nauczycieli 
z b. zaboru pruskiego, którzy wy
chowani w szkole pruskiej, dotąd nie 
wyzbyli się metod pruskiego „nau
czania".

— Orgje spekulacyjne. Sklepi
karze caii, w celu szybkiego doro
bienia się majątku, chwytają s!ę cc- 
raz to nowych sposobów.

Oto, jak nas informują, ceny 
fonia od ćwierć fanta różnią się w 
wysokim stopniu. 'I  tak, funt masła 
koaztuje 45 mk., ćwierć mk. 12.50 
a łut 2 mk., a to dlatego ża na wa
dze aię traci (rozważa). Co na to 
Ursąd do walki z lichwą?

— T raktow anie aplikantów  te 
legrafu in spek to ra tu  C zęstochow 
skiego. Na linji kolejowe! Często
chowa—Granica—Sosnowiec pracuje 
kilkudziesięciu aplikantów telegrafu 
1 te U fonu.

„Funkcjonariusze ci, zależni służ
bowo od inspektora elektro technicz
nego p. Plsge nie cisisą się jego 
zbytnią opieką. Większa część bo- 
wiem aplikantów oczekuje już od 
stycznia na wypłacenie im diet, na
leżnych za miesiące: styczeń luty i
marzec. Aplikanci pozbawiani dodat
ków, przysługujących etatowym u- 
rsędnikom, jako to 13 tej, 14-tej pen
sji, mieszkania, światia, opału, bile
tów regia etc, otrzymują li tylko dje- 
ty w kwocie 25 mk. dziennie jako 
funkcjonariusza nieetatowi.

W myśl 'istniejących przepisów,

Wstrzymywanie więc wypłaty w dzi- 
siejszych ekonomicznie i politycznie 
trudnych czasach jest co najmniej 
nie pożądane a ze strony p. inspe
ktora niezrozumiale jako postępo
wanie w stosunku do podwładnych 
mu urzędników.

— „Nowy Dzwonek". Pod takim 
tytułem wychodzi w Krakowie pia 
mo tygodniowe dla ludu katolickie 
go, redagowane dostępnie i zajmują 
co. Polecamy tę gazetkę uwadze 
czytelników, sądząc, że zdrowe ziar
no sisje.

— Służbę graniczną w czasie 
najbliższym ma przejąć, jak się do 
wiadnjemy, policja państwowa. Ztś 
strzelcy grantami zostaną wcieleni 
do armji regularnej czynnej.

— S rebrne  przepaeki noszone 
na czapkach przez fankcjonarjusiy 
Polskiej policji kolejowej zamienione 
być mają na ogólnie noszone przez 
urzędników i policję tj. żółte, w 
myśl przepisów odnośnych władz

yższych.
— P rusk ie  cygara. Msrny przed 

eobę, pisząc to, próbkę cygara ka
towickiego, które przyniesiono do 
naszej redakcji, jeko dowód o»*u 
stwa niemieckich fabrykantów. Cr 
garo z wierzchu okryte jest liśćmi 
tytuniowymi, wewnątrz zsś nadziane 
jest jakimiś podejrzanego gatunku 
korzonkami, drobno krajanymi i tak 
sw. „preióirką". I takie cygara 
sprzedaje się po cenach wygórowa
nych za cygara najlepszego gatunkul „ 
Ostrzegamy.przed nłewldtianym oszu 
ctwtm naszych palaczy

— „Żydowi n ie sprzedam!* Pra 
ea żargonowa pedsje następującą 
wiadomość: „Z wielu miast prowin
cjonalnych nadchodzą wieści, że agi
tacja „bojkotowa” rozszerzyła się 
wśród włoścjan. Częstokroć też, 
gdy na tsrgu żyd dochodzi do chło
pa, ten odmawia sprzedaży, mówiąc 
zupełnie otwarcie: „Żydowi nie 
sprzedam!4

— P rzedstaw ien ie  d la  m łodzie
ży. Dziś popołudniu daną będzie 
dla młodzieży „Królowa miljsrdów" 
z p. Rogńtką w roli tytułowej.

— T e a t r  H. C zarneckiego 
W sobotę „Chata aa wsią* —

Kraszewskiego,
W niedzielę popołudniu „Tajemni

ce haremu*. Wieczorem „Chata za 
wsią".

W poniedziałek „Zuza" w Bą 
dżinie.

Na powyższe przedstawienia kasa 
dzienna bilety już sprzedaje.

— „M arsyljanka" (w .O azie ') 
piękny dramat z 1st wojay 1916—18, 
ilustrujący gorączkowe przy gotowa 
nia do wojny i bohaterstwo .Francji, 
zmagającej się z nawałą teutcńiką, 
która zalała ziemię Franków, zapa
liwszy pochodnię niszczącej wojny 
europejskiej. Obraz jest ze wszech 
miar gedtien uwagi i należy do naj
lepszych f Imów francuskich. Sceny 
i fragmenty batalistyczne czynią 
wielkie wrażenie na widsu.

— „Przebaczenie" — ostatni •ni 
sod cerji „Judcke", w którym Ju 
deks, pomściwszy krzywdę, wyrzą 
dsoną’ niewinnym, wraca wolność 
krzywdzicielowi wyzwala się z więzów 
oprawców i złoczyńców a pocieszny 
Cocantin zakochawszy żeni się ze 
znakomitością sportsmeńską, adep 
tując małego bohatera Wojtaszka.

— W  „Sfinksie" demonstrowana 
jest „Tragedja arcyks. Rudolf* w 
Mayerliuń" głośna w swoim czasie a 
oparta na prawdaiwem zdarzeniu z 
życia arc. Rudolfs, który ożeniony 
z kobietą niekochaną, zakochał się 
nieświadomie we własnej,,, siostrze 
wskutek czego, dowiedziawszy s’ę o 
tam niestety w ostatniej chwili, 
popełnia samobójstwo i zabija ukocha 
ną. Na tle intryg dworskich i w ra 
mech przepysznej wystawy, gra ar 
tyetów porywa widza, ukazując mu 
ponure tajemnice zakulisowe dworu 
europejskiego państwa, któremu już 
w czasach, gdy rozgrywał się dra 
mat ten przepowiadano upadek,

Z Poręby.

wypłata djet aplikantem winna być 
uskutecznianą co dwa tygodnie,

T aktyka PPSowskoJ kom unistyczna
W dniu 12 b.m, jak donosi „Głos 

pracy" do rozpoczętych pertrsktacji 
pomiędzy Związkiem Metalowym 
(pepesowsko komunistycznym), a fa
bryką Tow. Akc. „Poręba* w Porę
bie zgłęaili aię przedstawiciele PZZ,, 
aby wziąć udział, jako mniejszość, w 
coli tylko słuchaczy. Panom PPS. 
nia podobało aię że znaleźli alę tacy 
którzy mogą rozciągnąć kontrolę 
nad życiem roboiniczem, do którego 
uzurpowali sobie prawo tylko ci „je 
dyni obrońcy proletarjatu". Nie mo 
gąc znaleźć motywów, któremi mo

gliby nie dopuścić przedstawicieli 
PPZ., użyli starej taktyki bandyckiej, 
odpierając żądania PZZ, pięścią. 
Urządzili wiec w fabryce, na którym 
używając całego steku łobuzerskich 
słów na dsiałalność PZZ. i ich kie
rowników, podburzali robotników, r- 
by siłą zdusić ruch PZZ, a mając 
godnych słuchaczy, tryumfował towa
rzysz Kaieki sekretarz okręgowy Zw. 
Metalowych, gdy jeden z robotników 
niejaki Palycba, członek Zw. Met,, 
chcąc przedstawić swojemu przed 
stawicielowi gorącą gorliwość, przy- 
prdł, jak gdyby był zwierzęciem, do 
sekretarza PZZ. w Porębie, kolegi 
M. M cktawicza chwytając go se gar 
d(o z okrzykiem: „{* ci łeb rosblję" 
kalecząc twarz i szyję temu ostatnie 
mu; dzięki tylko roztropniejszym ro
botnikom, zajście to skończyło się 
pokaleczeniem jednego tylko członka 
N. Z, R

Oto jedin jeszcze obraztk fakty- 
ki, stosowanej prze* „obrońców prę 
letarjstu", agentów Lenina i Trockie- 
go, i jeśli sami robotnicy z nimi aię 
nie załatwią, to prawo każdego ban 
dytę musi osądzić, aby nie taszczę 
piali gangreny w zdrowe ciało robo 
tnikn polskiego.

Robociarź.

L i s t y  d o  R e d a k c j i

Szanowna Redakcjo!
W cdoowifedti ne list samieizczo 

ny p. Wallchnowsklego mam za
szczyt zakomunikować £btzstrocn!e 
Sz. Redakcji, ża?w swoim ciasta, ą  
również i obecnie p. Walichnowski 
publicznie głosił, że komunizm musi 
w Polsce zaoanować, że później czy 
wcześniej Rosja sowiecka opanuje 
Polikę, a ostatniego dnia, jak robo
tnicy przystąpili do prscy, p. Weli 
cbnowski przed 'komitetem głosił, że 
robotnicy poszli do roboty jak burą- 
ny i starał aię odwieść robotników 
cd pracy, mówiąc, że rsąd wszystko 
daje, a jeden Reźniewski przeszka
dza polepszeniu bytu robotnika, za
tem robotników judził przeciw za
rządowi kopała!.

Csy p. Walichnowski śmie się 
zsprssć, że jest komut iitą  i że jego 
działalność jest szkodliwą dla pań
stwa polskiego. Cteksmy na od
powiedź!

A. B,

Rozkład jazdy
pociągów na stacji Sosnowiec 

Dyrekcji Warszawskiej.
Odchodzą z Sosnowca:

Nr. 134 do Zawiercia — 9.20 tarto
„ 152 „ W arnaw y (woł.) 10.15 „

124 „ Wcrssawy — 12.30 poł,
„ 132 „ Częstochowy — 3 20 p. p,
„ 416 „ Strzemieszyc — 4 15 „
„ 130 „ Warszawy (so l ) 7.10 w.
„ 126 „ Warszawy —- 9 00
„ 418 „ Strzemieszyc — 9,50 „
„ 412 „ Strzemieszyc — 1.50

Przychodzą do Sosnowca:
Nr. 125 z Warszawy — 5 50 rano 

413 se Strzemieszyc 8 55 „ 
131 z Częstochowy 8 30 

„ 133 z Zawiercia — 1.30 poi. 
129 z Warszawy (woł.) 3.00 p. p. 
151 x Warszawy (woł.) 5.50 „ 
417 ze Strzemieszyc 9.10 w. 
123 c Warszawy — 11,20 „ 
413 ze Strzemieszyc 1.00 „

Dworzec Dyr. Radomskiej.
Odchodzą z Sosnowca:

Nr. 212 do Strzemieszyc — 6.00 r.
Nr. 214 do Strzemieszyc — 4.26 p.p. 
Nr. 288 do Strzemieszyc(wo).) 9.20 w.

Przychodzą do Sosnowca: “
Nr. 211 se Strzemieszyc — 8.05 r. 
Nr. 213 ze Strzemieszyc — 8,43 w,

UWAGA: Pociąg Nr. 21* ma połączenie 
bezpośrednie z Krakowem via Granica 1 z Ra
domiem. Pociągi: Nr. 288 213 ma)ą połącze
nie pośrednie w nocy w Strzemieszycach.

Rozkład pociągów na linji 
S o s n o w i e c  — K a t o w i c e

Odchodzą do Katowic:
Nr, ,294 o godz, 2.00 po poł.

„ 296 „ „ 8,40 wiecz,
Przychodzą z Katowic:

Nr, 293 o godz. 12.03 w poł.
■ 295 „ ^  6.58 wiecz,

N

m

O B W IESZCZEN IE.
D yrekcja O kręgow a K ielecka M. R. P. Dział O dbudow y 
wzywa wszystkich dostawców, wytwórców i kupców o 
składanie ofert na posiadane artykuły  budow lane jakto: 
szkło, gwoździe, papę, dachów kę, cegłę i t. p. z podaniem 
ilości i term inu dostaw y. Oferty skierow ać należy: D y

rekcja O kręgow a K ielecka R, P. Dział O dbudow y
w Kielcach ul. H ypoteczna 3 7 - 133

Państwowy Urząd W ęglowy
podaje do wiadomości w łaścicieli kopalń, że w celu poparcia ich 
wysiłków w sprawie podniesienia w ydobycia węgla, od 1 kwietnia  
będą wypłacane specjalne premja za przew yższenie w ysyłek pg. 
zleceń Państwowego Urzędu W ęglowego ponad określoną normę,

Na kw artał bieżący kwiecień — czerwiec, za normę przyjmuje 
się połowa wysyłek, wykonanych przez odnośne kopalnie w ciągu 
Ii-go półrocza 1919 r. Za nadw yżkę ponad tę normę przedsiębior
stwa kopalniane otizym ają prócz zwykłej ceny dodatkowo po 50 mk. 
od tonny węgla kamiennego i po 30 mk. od tonny węgla b runatne
go, tytułem premji-

Nowopowstające kopalnie otrzymają premję za całkowitą wy
syłkę. Jednocześnie, aby dop.omódz kopalniom do zw iększenia swych  
środków produkcji M inisterstwo Przemysłu i Handlu będzie wyda
wało przedsiębiorstwom bezprocentowe pożyczki i zapomogi na no
we inwestycje i urządzenia gospodarcze, mające na celu podniesie
nie wydajności kopalń w najbliższej przyszłości.

Zgłoszenia kopalń o takie pożyczki lub zapomogi, wraz z p la
nami i kosztorysam i robót i inwestycji, oraz szczegółow ą kalkulację 
przew idyw anego ich wpływu na zw iększenie wydobycia węgla, po
winny wpływać do m iejscowych U rzędów  Górniczych, które wraz ze 
swoją opinją prześlą je do uznania P. Ministra Przemysłu i Handlu, 

Warszawa, dnia 13 kw ie tn ia  1920 r, £

Ogłositnie.
Starostw o Będzińskie podaje do publicznej wiadomości, 
źe na cz*s trw ania 'napraw y powiatowej drogi bitej Bę
dzin— Pogcń, droga ta dla ruchu kołowego między ulicą 
Czeladzką w Będzinie i końcem  ulicy Będzińskiej n a  Pogoni

J e s t  zaiw sknięfą.
Dla objazdu służyć mają drogi i uliće, prowadzące przez 
Będzin i Pogoń, dla mieszkańców zaś przedmieścia Mało- 
bądz — drogi gruntowe, łączące miejscowość tę z okolicą.

•Będzin, d. 12 kw istn i. 1920 r. S tarosta  POPIELAW SKI
■ m

Ł MYDŁO z zawartością
(ze znakiem  J. C w eigsń

ł
87 proc. fłuszgzu

(ze znakiem  J. Cweigsnhnft)
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rząd* 

Dla kooperatyw, fabryk i kopali ustępstw o.
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,

DVVAGA: Wobec podszywania s i t  pod moją firmę, lądajcie m ydła tylko ze znakiem
I  CWEIGENHAFTA.

Konserw a  je skórę  i daje piękny 
połysk tylko terpentynow a

P A S T A
fa b r y k i  o h s m i s i n s j

„ G ó r n i k * *
FABRYKA WYRABIA:

FARBY olejne em aliow e, LAKIE 
RY, ZAPRAWY do froterow ania, 
-  TŁUSZCZ do konserw ow ania 
w szelkiego rodzaju przedm iotów

skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W W ITO W IE GDmilCEEj III. lo f t lU S i t l  *  10.

Żądać cenników. 1637

HITKI P0W' DBI pam iętaj, Se 
■ I !  I IW (ylko Lanolinowy pu

der dla dzieci

„ P u d e r  9 z id z i“
z m aiką Kogutek 

natyohmiaat usuwa oprzałość i  zaczerwienie
nie sk6ry u dzieci-  hurtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład. flpL M. Jag lełłow icz, S osnow iec .

vimMimmnffi'i

DROBNE OGŁOSZENIA
ŁłśmśśśiiiiiifaM tśiiłiiiiiiiniiimi

Państw  U rząd Pośrednictw a Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemie
ślników, a także niewykwalifikowanych robo
tników 1 robotnice, kandydatów do terminu 
ora* rutynowanych biuralistów, biuralistki, 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. ■ 2682

P ostuku ję  od zaraz
inteligentnej panienki do'dzieci i wyręczenia. 
Pierwszeństwo z szyciem. Wiadomość A d
ministracja Kurjera. 94

Dom, solidnej bndow y
suchy 2 ch piętrowy do sprzedania ewen
tualnie do zamiany na folwark. Wiadomość 
Dom Komisowy Antoni Mazurkiewicz i S ka 
Sosnowiec. Dęblińska 1, 1)3

Zgubiono legitym ację żyw nościow ą
Nr, 2183 wydana przez Magistrat m. Sosno
wca na imię Abram Aitman, łaskawy zna
lazca raczy zwrócić do Administracji Kurjera 
Zagłębia, 123

I sze Grodzieckie Stowarzyszenie
Spożycze w Grodźcu poszukuje subjekta do 
sklepu i kamasznika do warsztatów szewc- 
kich. Pożądane dobre świadectwa i re
ferencje^ ______ ,   124

Zaginęły dw ie asygnaty .
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w So
snowcu na rb. 500 Nr. 75074 i rb 500 Nr, 
75075.   90

Chłopcy do p iekarn i »
potrzebni zaraz. Peucker Starososnowiccka
N r. 23 . _  _ _ _ _ _ _  102

Kupię w ózek dziecinny.
Wiadomość „Kurjer*. 111

P otrzebna kraw cow a
do domu prywatnego Szeaowska 19—20.

127
Zgubiono paszport

wydany przez byłych okupantów na imię 
Marjanny Głowacz.   132

Zgubiono książeczkę
żywnościową, wydaną przez kopalnię Hr, 
Renard na imię Wincentego Domagały. Zwró
cić na kopalnię.______    137

Przybląkal się pies żółty
z czarnym pyskiem, jest do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Pańska 33. 133
Zgubiono legitym ację żywnościową
wydaną przez Magistrat m. Sosnowca na 
imię Anna Towarek. 142

Biurko na  szafkach  jesionow e
solidnej roboty i krzesełka do sprzedania, 
Starososnowiecka M Nowacki 143

Panna pisząca na m aszynie
potrzebna ze stenografją, możliwie ze zna
jomością języka niemieckiego. Oferty piśmien 
ne należy składać w Powsz. Tow. Elektr. 
Sosnowiec ul. Warszawska 6. 140

Wydawcy: Spółka Wydawnicza „Knrjar Zagłębia". Tłocznia „Spółki Wydawn. „Kurj. Zagł." Redaktor Józef Maciejowski.


